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EKONOMICZNE ASPEKTY DOTYCZĄCE TERAŹNIEJSZOŚCI
I PRZYSZŁOŚCI OBWODU KALININGRADZKIEGO

Żywsze zainteresowanie przyszłością Obwodu Kaliningradzkiego (OK), 
a w szczególności jego funkcją ekonomiczną wywołane zostało w Polsce 
propozycją Friedricha H. Christiansa. Ten były oficer Wehrmachtu, wal­
czący pod koniec wojny jako dowódca oddziałów czołgów w okolicy Kali­
ningradu, wystąpił z inicjatywą utworzenia w tym rejonie wolnej strefy 
ekonomicznej. Miałoby to, jego zdaniem, w istotny sposób przyczynić się 
do zainteresowania niemieckich sfer gospodarczych tym regionem.

Przedmiotem niniejszego opracowania jest próba określenia poten­
cjalnych szans i możliwości, jakie dla gospodarki polskiej stwarzają zmia­
ny zachodzące w tej części Rosji. Dokonana zostanie ocena dotychczaso­
wych kroków podejmowanych przez władze administracyjne Obwodu. 
Szczególna uwaga zostanie zwrócona na zagrożenia związane z nową 
sytuacją, co będzie zilustrowane konkretnymi przykładami. Omówione 
zostaną niektóre dwustronne i wielostronne inicjatywy gospodarcze do­
tyczące OK. W końcowej części opracowania przedstawione będą niektó­
re przejawy wspólnych działań gospodarczych podejmowanych przez 
przedsiębiorstwa polskie i rosyjskie w strefie nadgranicznej.

Niewielki Obwód Kaliningradzki (15 tys. km2) należy obecnie do 
Rosji. Oddziela go od niej niepodległa Litwa. Na południu sąsiadem jest 
Polska. Obwód liczy dziś około 900 tys. mieszkańców (niemalże dwu­
krotnie mniej niż przed wojną). Około 200 - 300 tys. z nich to wojskowi. 
Jest to więcej niż liczy armia polska. W żadnej części Europy, nawet 
w ogarniętej wojną byłej Jugosławii, nie znajdzie się terytorium, które 
jest tak nasycone wojskiem. Liczba żołnierzy zwiększa się stale wraz 
z lokowaniem tam znacznej części czerwonoarmistów wycofywanych 
z Niemiec, Polski, a nawet Litwy.

Około 85% mieszkańców stanowią Rosjanie i Białorusini. Według 
oficjalnych statystyk w 1991 r. Litwinów było 20 tys., Polaków 4 tys., 
a Niemców 1,5 ty s .1 Na terenie Obwodu zamieszkują przedstawiciele 
blisko stu narodowości byłego Związku Radzieckiego. W ostatnich latach 
mamy do czynienia z pewnym napływem ludności z różnych republik

1 „Gazeta O lsztyńska” nr 43/1992, s. 3.
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dawnego ZSRR. Oblicza się, że w 1989 r. było ich około 10 tys., a w na­
stępnym prawie 14 ty s .2 Sporą część stanowią Niemcy przyjeżdżający 
tutaj głównie z Kazachstanu oraz Tadżykistanu i Kirgizji. Szacuje się, 
że w ostatnich dwóch latach przybyło ich około 2 -3  tys. Są oni osa­
dzani głównie na terenach wiejskich, gdzie, podobnie jak w dotychczaso­
wych miejscach zamieszkania, zajmują się przede wszystkim rolnictwem 3.

Gospodarka regionu związana była dotychczas z jego wojskowym 
charakterem. Znaczna część zakładów przemysłowych pracowała bądź 
jeszcze pracuje na potrzeby wojska. W OK stacjonują dwie armie, funk­
cjonuje baza i dowództwo olbrzymiej floty.

Obwód jest ubogi w bogactwa naturalne. Ponad 80% surowców, paliw, 
materiałów budowlanych sprowadza się z głębi Rosji. W przypadku ar­
tykułów konsumpcyjnych odsetek ten jest jeszcze większy. Nic więc 
dziwnego, że na gospodarkę regionu bardzo źle wpłynęła blokada eko­
nomiczna Litwy wprowadzona swego czasu przez Moskwę wobec tego 
kraju w związku z jego secesjonistycznymi dążeniami.

Jedynym bogactwem naturalnym  regionu jest bursztyn. Metodą prze­
mysłową wydobywa się tu taj około 90% światowej produkcji tego su­
rowca. Znaczna część kaliningradzkiego bursztynu jest eksportowana do 
Polski. Na terenie regionu występują także pewne zasoby ropy naftowej. 
Roczną wielkość wydobycia ocenia się na około 1 min ton.

Gospodarka regionu, podobnie jak całej Rosji, znajduje się w głębo­
kim kryzysie. Od kilku lat mamy do czynienia ze spadkiem produk­
cji i ograniczeniem inwestycji. Towarzyszy temu postępująca inflacja. 
Wszystko to wraz z utrzymującym się katastrofalnym stanem zaopatrze­
nia ludności powoduje wzrost niezadowolenia społecznego 4.

Według analizy przeprowadzonej na Uniwersytecie Kaliningradzkim 
do roku 1995 lub 1997 w Obwodzie będzie prawdopodobnie występował 
dalszy spadek produkcji5. Sytuację mogłyby poprawić pewne zmiany

2 „Gazeta O lsztyńska” nr 180/1992, s. 4.
3 N ie spotkali się oni z entuzjastycznym  przyjęciem . I tak np. grupa N iem ców , 

która założyła w  R om anowie (Pobethen) spółdzielczą hodow lę św iń została w ręcz 
znienaw idzona. D oprowadziła bow iem  do zw olnienia za nieróbstw o połow y załogi 
m iejscow ego kołchozu. W yraźnie zauw ażalna jest także nieufność w obec Litw inów , 
których część skłonna jest uw ażać region K rólew ca za część etniczną sw ego  
kraju. N iektóre w ydaw nictw a litew sk ie opublikow ały naw et mapę, na której obszar 
ten  określono jako „Małą L itw ę”.

4 Na tym  tle korzystnym  przejaw em  popraw y stosunków  m iędzy regionam i 
granicznym i była duża akcja pom ocy charytatyw nej kierow anej z Olsztyna do Ob­
wodu K aliningradzkiego. Jej adresatem  była cerkiew  praw osław na, a koordynato­
rem po stronie polskiej kuria d iecezjalna w Olsztynie.

5 Por. J. M ochowska, Raport z m iędzynarodow ej konferencji pt. „Kaliningrad  
— ośrodek w spółpracy bałtyck iej”, Sw ietłogorsk , 27 -  30 maja 1992, m aszynopis, 
s. 2.
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struktury produkcji, jej unowocześnienie. Brak jednak środków finan­
sowych na ten cel. Niewykonalny okazał się zamiar pokrycia niezbęd­
nych wydatków przez przychody z eksportu.

OK od momentu nadania mu szczególnego statusu ekonomicznego 
stał się obiektem szczególniejszego zainteresowania zagranicznych pod­
miotów gospodarczych. Obwód nazwano z początku specjalnym obszarem 
gospodarczym, potem strefą wolnej przedsiębiorczości, a dziś nazywa się 
go wolną strefą ekonomiczną „Jan tar”.

Podstawą tworzenia wolnych stref ekonomicznych były decyzje rządu 
Federacji Rosyjskiej odrębne dla każdej strefy. Z reguły ich zadania 
określano jako: przyspieszenie rozwoju społeczno-ekonomicznego regio­
nu, podniesienie stopy życiowej poprzez współpracę ekonomiczną i nau­
kowo-techniczną z zagranicą, stworzenie specjalnych warunków dla ka­
pitału zagranicznego, rozwój produkcji na eksport. W wolnych strefach 
mają obowiązywać odmienne od ogólnie przyjętych zasady opodatkowa­
nia, uproszczony tryb obrotu towarowego z zagranicą i rejestracji przed­
siębiorstw z kapitałem zagranicznym, autonomiczna polityka celna. Sy­
tuacja nie jest jednak tak jednoznaczna, jak mogłoby się to na pozór wy­
dawać. Jak zauważają polscy specjaliści z Biura Radcy Handlowego w 
Moskwie, zainicjowany w Rosji proces przekształceń systemowych jed­
nak znajduje się w fazie początkowej. Ma istotny wpływ na funkcjono­
wanie wolnych stref ekonomicznych. Rozwiązania wdrożone od początku 
1992 r., w tym przede wszystkim nowe przepisy celne i podatkowe, 
z punktu widzenia hierarchii prawa praktycznie zniosły ulgi, które mia­
ły dotychczas zastosowanie w wolnych strefach ekonomicznych.

W związku z tym  administracje poszczególnych stref (w tym Kalinin­
gradu) wystąpiły do władz Rosji z wnioskiem dotyczącym utrzymania 
w mocy przyznanych w 1991 r. ulg i praw m.in. w zakresie samodzielnego 
kształtowania rozwiązań w odniesieniu do zagadnień finansowych, podat­
kowych i celnych. Powyższy problem nie został dotychczas jednoznacznie 
przesądzony, co powoduje swoiste „zawieszenie prawne” funkcjonowania 
wolnych stref ekonomicznych G.

Władze strefy liczą na udział kapitału zagranicznego w takich dzie­
dzinach, jak: turystyka, transport, przemysł rybny i rolno-spożywczy,
i przerób rodzimych surowców.

W zakresie transportu oczekuje się modernizacji portu morskiego, ry­
backiego i rzecznego w Kaliningradzie, budowy 5 - 6  km linii kolejowej 
Pozwalającej wznowić połączenie kolejowe tego regionu z Polską i dalej 
Europą Zachodnią oraz remontu i uruchomienia autostrady Kaliningrad —
— Elbląg. Oczekuje się także zaangażowania zachodniego kapitału w bu-

8 „Jantar": K alin ingradzka  wolna strefa  ekonomiczna.  „Rynki Zagraniczne” 
nr 65/1992, s. 6.
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dowę bazy restaur acyj no -hotel areki ej na odpowiednim poziomie. W sfe­
rze surowcowej nadzieje wiąże się z zagospodarowaniem zasobów ropy 
naftowej i bursztynu.

Zdaniem wielu polskich handlowców nie został dotychczas rozstrzyg­
nięty status prawny strefy, co nie pozwala określić rozwiązań, które bę­
dą przyjęte w zakresie ceł, podatków i innych parametrów ekonomicz­
nych. Można jednak zakładać, że bodźce do rozwoju regionu zostaną 
w tej czy innej formie utrzymane.

Inwestorów zagranicznych mają skłaniać do wyboru Kaliningradu 
przede wszystkim wakacje podatkowe, zwolnienia z opłat celnych towa­
rów importowych do strefy i eksportowanych do Wspólnoty Niepodleg­
łych Państw  (WNP) i za granicę, obniżki podatków i opłat dzierżawczych, 
uproszczony system najmu i zwolnień pracowników, zapewnienie usług 
infrastrukturalnych, uproszczony system osiedlania się obcokrajowców, 
dostęp — poprzez strefę — do rynku hurtowego WNP, swoboda wy­
boru źródeł finansowania, a także prawo do udziału w zarządzaniu strefą 
„Jantar”.

Trzeba jednak zwrócić uwagę na pewną rozbieżność interesów, jaką 
w odniesieniu do Kaliningradu można zauważyć między władzami Ob­
wodu z jednej, a centrum moskiewskim z drugiej strony. Władze lokalne, 
oprócz swobody działania, pragnęłyby przyznania przez centrum korzy­
stnych kredytów na sfinansowanie niezbędnych inwestycji infrastruktu­
ralnych obiecując w zamian rychły napływ dewiz. Moskwa z kolei dąży 
do uzyskania maksimum korzyści gospodarczych z istnienia strefy przy 
minimalnej rezygnacji ze swych dotychczasowych uprawień. Władze cen­
tralne będą bardzo chętnie widzieć wzrost dopływu dewiz uzyskiwanych 
z eksportu przez zakłady mające swe siedziby w OK przy jednoczesnym 
zachowaniu funkcji militarnych Obwodu. Brak zdecydowanej decyzji 
w tej ostatniej kwestii zdaje się być jednym z istotniejszych czynników 
powstrzymujących zagranicznych inwestorów od lokowania kapitału na 
tym bałtyckim przyczółku Rosji.

Wydaje się, że strona polska daleka jest od entuzjazmu profesora 
Brzezińskiego, który uważa, że „po ustabilizowaniu się sytuacji Obwód 
Kaliningradzki ma szansę stać się pierwszą z administracyjnych jedno­
stek sowieckich częścią zjednoczonej Europy” 7.

Polscy specjaliści wskazują na fakt, że brak sygnałów o wyjściu „Jan- 
ta ra” poza fazę projektu. Trudno o jednoznaczne preferencje Polski wo­
bec tego Obwodu. Analizując jednak wypowiedzi polityków, a także

7 „Rynki Zagraniczne” nr 23/1992, s, 3.
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na podstawie rozmów przeprowadzonych z osobami zajmującymi się poli­
tyką gospodarczą można przypuszczać, że Polska zainteresowana jest 
przede wszystkim inwestowaniem w infrastrukturę handlową i turys­
tyczną, a także definitywnym uregulowaniem żeglugi na Zalewie Wi­
ślanym oraz rozstrzygnięciem problemów o charakterze technicznym 
utrudniających bądź uniemożliwiających intensyfikację współpracy go­
spodarczej.

Nowa sytuacja na północ od polskiej granicy skłoniła wiele polskich 
firm do szukania tam szczęścia. Obecność Polski, liczbowo rzecz biorąc, 
jest bardzo znaczna. W połowie 1992 r. na 220 spółek joint-ventures 
aż 120 powstało z kapitałem polskim 8. Odpowiednie zapisy w rejestrze 
handlowym mówią, że będą one zajmować się produkcją, organizacją 
handlu, marketingu, badaniami rynku, hotelarstwem i turystyką. Bar­
dzo trudno o jednoznaczne stwierdzenie, czy ich rzeczywista działalność 
jest zgodna z tym zapisem. Nie brak w Polsce opinii, że pewna część 
tych spółek zainteresowana jest w traktowaniu obszaru Kaliningradu 
jako przyczółka, na którym można by prowadzić, nie zawsze legalny, 
obrót handlowy towarami strategicznymi czy niebezpiecznymi, jak np. 
materiały rozszczepialne.

Jakkolwiek wśród polskich spółek działających na terenie Obwodu 
istnieje kilka o kapitale wyższym niż milion rubli, to zdecydowanie do­
minują jednostki bardzo niewielkie o wkładzie kapitałowym rzędu 10- 
~ 15 tys. rubli. Dla porównania pensja admirała z nieodległego Bałtijska 
Wynosi właśnie 10 tys. rubli. Jest to równowartość czterech obiadów 
w najlepszej restauracji Kaliningradu — Tourist.

Mniej dotąd liczne spółki niemieckie czy holenderskie proponują 
wkłady 100 i 1000 razy większe. Dominuje jednak wyczekiwanie. Nic 
więc dziwnego, że Walery Fomczenko, jeden z twórców strefy, właśnie 
Polakom przyznaje pierwszeństwo w grupie zainteresowanych Kalinin­
gradem biznesmenów. Niemcy i Holendrzy gotowi są inwestować w infra­
strukturę i usługi, czym bardzo zainteresowani są gospodarze. Polacy tym­
czasem, wg Fomczenki, zainteresowani są handlem, co często rozmija 
się z oczekiwaniami gospodarzy regionu.

Ta rozbieżność zainteresowań jest bardzo symptomatyczna dla aktu­
alnych stosunków Polski z tym Obwodem Rosji. Polska oferta eksporto­
wa spotyka się tam z dużym zainteresowaniem. Ma ona jednak zgoła 
Potencjalny charakter. Polscy eksporterzy nie są na ogół zaintereso­
wani w sprzedaży swych wyrobów za ruble, a rosyjscy importerzy nie 
dysponują walutami wymienialnymi. Często więc jedynym wyjściem po-

8 J. T r e p k o w s k a ,  Bariery  dla "Wokulskich. „Gazeta B ankow a” nr 40/1992,
s. 3.
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zostaje wymiana barterowa. Ta forma handlu nie jest jednak satysfak­
cjonująca dla strony polskiej, gdyż bardzo niewiele wyrobów wytwarza­
nych na terenie Rosji czy Obwodu znajduje w Polsce nabywcę. Sy­
tuację pogarsza cło, jakie Rosja wprowadziła na surowce, ten do niedaw­
na najbardziej atrakcyjny w barterze towar.

Dodatkowym utrudnieniem jest stosowanie przez partnerów z drugiej 
strony granicy licznych barier pozataryfowych w handlu oraz specjalnych 
narzutów na cła eksportowe. Ogólnie rzecz biorąc wymiana barterowa, 
stanowiąca poważny krok wstecz wobec aktualnych tendencji w handlu 
międzynarodowym, może być traktowana wyłącznie jako rozwiązanie
0 charakterze przejściowym.

W celu zintensyfikowania współpracy gospodarczej Polski z Obwodem 
Kaliningradzkim, jak i całą Rosją niezbędne jest w miarę szybkie wpro­
wadzenie wymienialności rubla oraz rozbudowa infrastruktury banko­
wej do obsługi wymiany towarowej.

O ile ta pierwsza sprawa leży w gestii partnera rosyjskiego, to popra­
wy systemu wzajemnych rozliczeń można dokonać tylko na drodze wspól­
nych wysiłków obydwu partnerów. Na tym tle niezrozumiały jest brak za­
interesowania ze strony partnerów kaliningradzkich propozycją polskie­
go Ministerstwa Współpracy Gospodarczej z Zagranicą dotyczącą stwo­
rzenia systemu wzajemnych ubezpieczeń i kredytowania transakcji han­
dlowych. Izba rozrachunkowa umożliwiłaby swobodny przepływ środków 
płatniczych. Rzecz na razie jednak rozbija się nie tyle o niechęć strony 
rosyjskiej — zainteresowanej wręcz uregulowaniami ograniczającymi mo­
żliwości „prania brudnych pieniędzy” — lecz o obowiązujące w obu k ra­
jach prawo dewizowe.

Istotną przeszkodą w intensyfikacji współpracy gospodarczej między 
Polską a Kaliningradem jest utrzymywanie się tam pozostałości starego 
systemu, a w szczególności szeroko pojęta nierzetelność. Spektakularnym 
tego przykładem są losy elbląskiego przedsiębiorstwa Jeannette. Zachę­
cona przez kaliningradzkich gospodarzy do inwestowania firma ta pod­
pisała „protokół o zamierzeniach” z tamtejszą firmą Rzeczny Port. Stro­
na rosyjska zapewniała, że po wybudowaniu przez polskiego partnera 
terminalu dworcowego w Kaliningradzie do obsługi wodolotów uzyska 
ona zgodę na wpływanie takimi jednostkami do tego portu. Strona pol­
ska wywiązała się z tego zobowiązania i wypożyczyła od Rosjan 3 wodo­
loty do obsługi rejsów z Elbląga/Gdańska do Kaliningradu. Jednak po­
zwolenia na przypływanie do Kaliningradu nie otrzymała. Zamiast tego 
firma rosyjska uruchomiła połączenie wodolotowe między Gdańskiem
1 Kaliningradem 9.

9 A. J. S o c h a ,  C hcem y być  pom ostem .  „Rzeczpospolita” z 4 X I 1992, s. 1.
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Olbrzymia dysproporcja w zaopatrzeniu rynku sprawia, że wielu tzw. 
biznesmenów z terenu Kaliningradu swój przyjazd do Polski, organizo­
wany pcd szyldem planowanych interesów wykorzystuje wyłącznie do 
załatwienia własnych interesów.

Polscy przedsiębiorcy przywykli wprawdzie również do pewnych zwy­
czajów występujących w gospodarce centralnie sterowanej, lecz są wręcz 
zaszokowani rozmiarami łapówkarstwa utrzymującego się na terenie Ka­
liningradu. Wartość oczekiwanych „korzyści majątkowych” przewyższa 
niejednokrotnie przewidywany zysk. Zagraniczni przedsiębiorcy usiłu­
jący działać na tym terenie skarżą się ponadto na to, iż około połowy 
kaliningradzkiego rynku kontrolowane jest przez tamtejszą mafię.

Błędem byłoby jednak, gdyby całkowitą winą na niedostateczny jesz­
cze poziom rozwoju stosunków z Kaliningradem obarczyć stronę rosyjską. 
Także w Polsce pokonać trzeba wiele oporów. Świadczy o tym choćby los 
inicjatywy Banku Rozwoju Rolnictwa S.A. w Poznaniu. Jako pierwszy 
z polskich placówek bankowych złożył on do Ministerstwa Finansów 
wniosek o zezwolenie na współtworzenie banku za granicą. Miejscem 
tym miał być Kaliningrad, gdzie jak wskazywaliśmy, bankowość jest 
bardziej jeszcze zapóźniona niż w Polsce i gdzie działa sporo polskich 
przedsiębiorstw. Ministerstwo Finansów ocfmówiło Bankowi Rozwoju Rol­
nictwa zgody na realizację tej inicjatywy motywując to głównie nega­
tywną opinią Prezesa Narodowego Banku Polskiego. Chodziło o powoła­
nie samodzielnego banku, w którym co najmniej 30°/o akcji objęłyby 
właśnie bank z Poznania oraz rosyjski Wniesztorgbank, resztę zaś przed­
siębiorcy zainteresowani współpracą obu krajów. W momencie składania 
Wniosku rosyjskie przepisy stanowiły, że minimalny kapitał akcyjny wy­
nosić powinien zaledwie 6 min rubli (ostatnio mówi się o 100 min), 
a partnerzy polscy mogliby wnieść go także w formie aportu rzeczo­
wego 10.

Oprócz tych oddolnych inicjatyw mających na celu intensyfikację 
współpracy gospodarczej między Polską i Obwodem Kaliningradzkim na 
uwagę zasługują także działania podejmowane na szczeblu administracji 
państwowej. I tak w czasie wizyty prezydenta RP Lecha Wałęsy w Mo­
skwie podpisane zostały dwie umowy regulujące współpracę z tym Ob­
wodem. Pierwsza dotyczyła współdziałania województw przygranicznych, 
druga przewidywała otwarcie nowych przejść granicznych.

Współpracy gospodarczej z Kaliningradem poświęcone były dwie kon­
ferencje międzynarodowe. Pierwsza odbyła się w dniach 4 -5  września

10 Kaliningrad, zastopowany. „Gazeta B ankow a” nr 40/1992, s. 3.
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1992 r. w Swietłogorsku i zatytułowana była: „Nadbałtycki region Rosji
— perspektywy”. Miała ona typowo studyjny charakter n .

Druga odbyła sią 6 września i miała charakter bilateralny. Obradom 
tego „okrągłego stołu” przewodniczyli wicepremierzy obydwu państw: 
A. Szochin i H. Goryszewski. W trakcie rozmów omówiono współpracę 
w transporcie, handlu, finansach, ubezpieczeniach, łączności, kształceniu, 
sporcie i kulturze. Generalnie można stwierdzić, że konferencja w Kali­
ningradzie zakończyła się połowicznym sukcesem. Uzgodniono sprzedaż 
energii i polskiego węgla. Strona rosyjska zgłosiła zapotrzebowanie na 
około 1,8 - 2 min ton tego surowca rocznie, pozostawiając polskim i ro­
syjskim przedsiębiorstwom zawarcie odpowiednich kontraktów. Również 
w zakresie energetyki osiągnięto porozumienie dotyczące współpracy mię­
dzy sieciami znajdującymi się na terenie OK i północno-wschodnich wo­
jewództw Polski.

W sumie jednak wiele problemów utrudniających współpracę Polski 
z przyległym rejonem Kaliningradu nie znalazło rozwiązania. Strona 
polska przedstawiła cały pakiet nowych rozwiązań, które zarysowały 
możliwości współpracy. Wyszczególniono 11 zagadnień, które omawiano 
w wyodrębnionych grupach roboczych. Problem polega jednak na tym, 
że choć propozycje polskie zyskały akceptację strony rosyjskiej, to jed­
nak na ich wprowadzenie w życie trzeba będzie jeszcze trochę poczekać. 
Po pierwsze dlatego, że rosyjski partner podchodzi z ogromną ostrożnością 
do międzynarodowych koncepcji uregulowania politycznych i gospodar­
czych stosunków w tym  rejonie, po drugie zaś, że finałizacja pewnych 
rozwiazań napotyka na przeszkody prawne czy finansowe.

Zrealizowany będzie natomiast w najbliższym czasie zamiar powołania 
w Kaliningradzie Polskiego Centrum Handlu i jego odpowiednika w 
Warszawie. Jest to nie bez znaczenia zważywszy, że jedynym przedsta­
wicielem polskiej administracji w tym rejonie jest działający od nie­
dawna konsulat polski.

Ciekawą inicjatywą wywodzącą się z Polski jest propozycja utworze­
nia Bałtyckiego Systemu Płatniczego i Międzynarodowego Banku Bał­
tyckiego. Idea wykracza wprawdzie poza interesujący nas układ bila­
teralny. ale jej realizacja może się w istotny sposób przyczynić do in­
tensyfikacji współpracy gospodarczej między Polską a Kaliningradem.

Celem Bałtyckiego Systemu Płatniczego jest stworzenie mechanizmu 
płatniczego i struktury  instytucjonalnej mającej sprzyjać ustabilizowa­
niu systemów walutowych krajów regionu bałtyckiego w procesie trans­
formacji, utrwaleniu bądź wprowadzeniu przez te kraje wymienialności

11 Por. M. G rochow ski, B altic Europę Towards a N ew  Order in  Changing  
Europę, m aszynopis, W arszawa 1992.
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walut narodowych, a także rozwojowi handlu i innych form współpracy 
ekonomicznej między krajami regionu. Warunkiem realizacji propono­
wanej koncepcji jest równoczesne utworzenie odpowiedniego funduszu 
płatniczego podzielonego na kwoty przyznane krajom członkowskim 
ze środków asygnowanych przez EWG, Europejski Bank Odbudowy
i Rozwoju i ewentualnie inne kraje uprzemysłowione i międzynarodowe 
instytucje finansowe 12.

Problemem, który nie znalazł pozytywnego rozwiązania także w cza­
sie obrad „okrągłego stołu” jest swobodna żegluga przez Cieśninę Pi­
lawską. Mimo nacisków wywieranych przez stronę polską, władze ro­
syjskie nie wyrażają zgody na dostęp do portów położonych nad Zale­
wem Wiślanym dla jednostek pływających różnych bander. Prawo to 
przyznają jedynie jednostkom polskim i rosyjskim 13. Swobodna żeglu­
ga mogłaby zaś przyczynić się do pewnego ożywienia nie tylko Elbląga, 
3-le także mniejszych ośrodków, jak: Tolkmicko, Frombork czy Braniewo.

Pilnego rozwiązania wymaga też sprawa lądowych połączeń komu­
nikacyjnych Polski z regionem Kaliningradu. Stosunkowo najprostsza 
jest kwestia linii kolejowej. Istnieje połączenie Elbląg — Kaliningrad. 
Strona rosyjska zobowiązała się zbudować 2 km torów na terenie stolicy 
regionu dzięki czemu możliwy będzie dojazd do dworca osobowego. Do­
tychczasowe tory dochodzą tylko do dworca towarowego. Już dzisiaj na 
trasie Kaliningrad — Braniewo kursuje po szerokich torach pociąg oso­
bowy. Najczęstszymi jego pasażerami są mieszkańcy regionu Kaliningradu, 
którzy przywożą do Polski różnego rodzaju artykuły przemysłowe. Ofe­
rują je po cenach bardzo atrakcyjnych dla polskiego nabywcy.

Znacznie gorzej wygląda sytuacja w transporcie drogowym. Poważ­
nym problemem jest tutaj zdewastowana autostrada Kaliningrad — El­
bląg oraz brak odpowiednich przejść granicznych.

Istotnym problemem jest zresztą dość poważna rozbieżność opinii co 
do strategicznych kierunków rozbudowy autostrad między nadbałtyckim 
regionem Rosji i Polską. Strona rosyjska byłaby zainteresowana w jak 
najszybszym podjęciu pracy nad budową drogi łączącej Kaliningrad

12 Por. J. K otyński, J. Sołdaczuk, Propozycja utw orzenia B ałtyckiego System u  
Płatniczego i M iędzynarodow ego Banku B ałtyckiego, m aszynopis, W arszawa 1992.

13 Polskie porty Z alew u W iślanego były  w  przeszłości odcięte od połączeń peł­
nom orskich w  w yniku  faktycznej blokady C ieśniny P ilaw skiej przez jednostki p ły ­
w ające radzieckiej m arynarki w ojennej. U jaw niono niedaw no um ow ę zawartą m ię­
dzy rządam i PRL i ZSRR pod koniec lat czterdziestych w  spraw ie dostępu do 
otw artego morza statków  pcd polską banderą. Z ezw alała ona na przepływ anie cieśni­
ny pod jednym  w szakże w arunkiem , że p lanow ane przejście tą drcgą konkretnej 
jednostki zgłosi się na rok w cześniej („Gazeta O lsztyńska” z 2 II 1992, s. 3).
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z Berlinem. Oczekuje zresztą w tym zakresie finansowego zaangażowa­
nia się kapitału niemieckiego. Część polskich ekonomistów obawia się 
natomiast, że wybudowanie takiej autostrady może mieć bardzo nega­
tywne następstwa dla portu w Gdańsku, którego znaczną część ładunków 
mógłby przejąć port w Hamburgu. Strona polska zainteresowana jest 
natomiast bardzo w przedłużeniu autostrady Kaliningrad — Elbląg w kie­
runku południowym i włączeniu w ten sposób Polski w oś północ-połud­
nie, która łączyć ma Finlandię z Grecją. Tak czy inaczej w najbliższym 
czasie trzeba odrestaurować odcinek Elbląg — Kaliningrad. Oznacza to 
wybudowanie po stronie polskiej 3 wiaduktów. Planuje się, że droga 
ta ma zostać ukończona w 1994 r. W tej chwili transport drogowy od­
bywa się przez dwa przejścia graniczne Gronowo-Mamonowo i Bezledy- 
-Bagrationowsk. Obydwa są za małe i w żadnym wypadku nie nadają 
się do obsługi rosnących z roku na rok przewozów. Można oczekiwać, 
że w przyszłości spełniać one będą wyłącznie funkcje o charakterze lo­
kalnym.

Nowa sytuacja, jaka powstała na północ od Polski stała się szansą
i wyzwaniem przede wszystkim dla północno-wschodnich województw. 
W celu koordynacji współpracy z Obwodem Kaliningradzkim powołano 
nawet w 1991 r. dwustronny komitet ekonomiczny. Rychło jednak oka­
zało się, że władze lokalne w Kaliningradzie nie są władne podejmo­
wać wielu istotnych decyzji, co spowodowało konieczność przeniesienia 
tych rozmów na szczebel rządowy.

Duże zainteresowanie współpracą z północnym sąsiadem wykazuje 
województwo suwalskie. Przykładem podejmowanych tam inicjatyw są 
choćby Puńskie Spotkania Gospodarcze. Zostały one wprawdzie pomyśla­
ne początkowo jako platforma nawiązywania współpracy ekonomicznej 
między firmami polskimi i litewskimi, ale wkrótce okazało się, że za­
interesowanych jest więcej. Przedsiębiorstwa województwa suwalskiego
i Obwodu Kaliningradzkiego nawiązały współpracę m.in. w dziedzinie 
turystyki i ochrony środowiska. Zamierza się wspólnie wykorzystywać 
potencjał inwestycyjny, głównie w budownictwie. Poważnym utrudnie­
niem jest także i tu taj brak przejść granicznych. Oznacza to np., że kilka­
dziesiąt tysięcy ton zboża z Suwalszczyzny w rejon Gusiewa musi być 
transportowane przez województwo olsztyńskie. Stąd też uzgodniono już 
budowę nowych przejść granicznych w Gołdapi i w Perłach k/Węgorze­
wa. W sferze projektowej jest wspólna eksploatacja gruntów rolnych na 
terenie OK, gdzie strona rosyjska zaoferowała dzierżawę gruntów. W grę 
wchodzą tysiące hektarów.

Regionem Polski graniczącym przez Zalew Wiślany z Kaliningradem 
jest województwo gdańskie. Współpraca dwóch starych hanzeatyckich 
miast rozwija się znacznie wolniej, niż tego oczekiwano. Jedynym spekta-
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kularnym efektem zmian zachodzących w Kaliningradzie jest umowa
o przerobie 1 min ton ropy wydobywanej w tym Obwodzie przez rafinerię 
w Gdańsku. W obydwu miastach mówi się o celowości uruchomienia 
wzajemnych przedstawicielstw ułatwiających nawiązywanie współpracy 
ekonomicznej. Tymczasem próbę nawiązania bezpośrednich kontaktów 
podjął Sopot z bałtyckim kurortem Swietłogorsk. Można się jednak oba­
wiać, że ograniczy się to do wymiany doświadczeń, a nie będą temu 
towarzyszyć odpowiednie przedsięwzięcia gospodarcze.

Podsumowując należy podkreślić przede wszystkim dużą aktywność 
polskich firm na terenie Obwodu. Polsko-rosyjskie joint-ventures nie 
dysponują na ogół znaczniejszym kapitałem zakładowym. Istnieje po­
wszechne przekonanie, że ich szanse w porównaniu z potencjałem ka­
pitału niemieckiego są wręcz znikome. Ten ostatni nie kwapi się jednak 
zbytnio z poważniejszym zaangażowaniem na tym terenie. Potwierdza to 
chyba opinię podkreślaną przez polskich obserwatorów, że skala niepew­
ności jest zbyt duża, aby opłacało się podjęcie większego ryzyka finanso­
wego.

Poważne obawy związane są z niejasnością co do roli, jaką OK ma 
spełniać w przyszłościowych planach obronnych Rosji.

W stosunkach gospodarczych Polski z Obwodem Kaliningradzkim 
zdecydowanie dominują inicjatywy oddolne. Duże zainteresowanie przed­
siębiorstw Polski północno-wschodniej we współpracy z tym regionem 
napotyka jednak na wiele trudności, które w swej większości obciążają 
stronę rosyjską. Szczególne niezadowolenie strony polskiej wzbudza nie­
uregulowana sprawa żeglugi po Zalewie Wiślanym.

Generalnie można jednak stwierdzić, że po stronie polskiej brak ja­
kichkolwiek konkretnych planów odnośnie do przyszłości stosunków gos­
podarczych z tym regionem. Wydaje się zresztą, że jest to zupełnie zro­
zumiałe. Trudno bowiem dopatrzyć się elementów, które nakazywałyby 
inne podejście do tego regionu Rosji.
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Fu n d a c ja  
„In st y t u t  Z a c h o d n i”

Fundację „Instytut Zachodni” powołano w Poznaniu w dniu 21 marca 
1991 r. Jej głównym celem jest:

— wspieranie działalności naukowo-badawczej, organizacyjnej i pro­
mowanie wydawnictw Instytutu Zachodniego w kraju i za granicą,

— honorowanie wybitnych osiągnięć naukowych w zakresie studiów 
niemcoznawczych i europejskich w Polsce,

— popieranie różnych form działalności mających na celu zbliżenie 
Polaków i Niemców.

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych rozwojem hadań niem­
coznawczych i europejskich oraz dobrosąsiedzkich stosunków 

z Niemcami do zasilania konta Fundacji.
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61-772 POZNAŃ, STARY RYNEK 78/79  
Konto:

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY S.A..
ODZIAŁ I POZNAŃ
356325-5249-132-3
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